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a w ów czas o w pisie  rozs trzyga  specja lne  
p o stęp o w an ie  u ru c h a m ia n e  przez d y rek to ­
ra  gen era ln eg o  UNESCO. Zgłosić do re je ­
s tru  m ożna zarów no  poszczególne obiek ty , 
ja k  ca łe  ich zespoły, ja k  rów nież  sp ec ja l­
n e  sch rony , w  k tó ry ch  na jcen n ie jsze  m u ­
zealia , a rch iw a lia  itp . będ ą  sk ład an e  
w  raz ie  k o n flik tu  zbro jnego . W ciągnięcie 
do re je s tru  pociąga  za sobą obow iązek  
n a tychm ias tow ego  w y łączen ia  danego 
o b iek tu  od u ży tk o w an ia  do jak ich k o l­
w iek  ce lów  w ojskow ych . R e je s tr  pow in ien  
obejm ow ać ty lko  d o b ra  k u ltu ra ln e  o w y ­
ją tk o w e j w a r to ś c i7. P ozosta łe  n ie  są 
oczyw iście pozbaw ione w szelk iej ochrony , 
a le  k o rz y s ta ją  z n ie j ty lk o  e x  d e f i n i t i o n e .  

na odpow iedzia lność w ładz  m iejscow ych, 
k tó re  um ieszczają  n a  n ich  ta rczę  z p o je ­
dynczym  zn ak iem  o c h ro n n y m 8. N a to ­
m ia s t d o b ra  p o d d an e  ochron ie  spec ja lne j 
po w inny  być oznaczone znak iem  p o tró j­
nym , i to  w  m ia rę  m ożności ju ż  w  czasie 
pokoju , ab y  św iadom ość, k tó re  o b iek ty  
zaliczono do te j up rzy w ile jo w an e j k a te ­
gorii, zaw czasu  ju ż  się rozpow szechniła  ®.

3) Jeże li s tro n y  chcą, aby  ich  ob y w ate ­
le  m ogli być b ra n i pod  uw agę w  raz ie  
poszczególnych ko n flik tó w  zb ro jnych  jako  
„K om isarze  G en era ln i do S p ra w  D óbr 
K u ltu ra ln y c h ”, p o w in n y  zgłosić zaw czasu  
ich  n azw isk a  n a  „M iędzynarodow ą L istę  
O sobistości”, p row adzoną  przez UNESCO 10.

4) S tro n y  p o w inny  w prow adzić  do sw e­
go u s taw o d aw stw a  k a rn eg o  p rzep isy  za­
p ew n ia ją ce  w yciągn ięc ie  odpow iedn ich  
san k c ji w obec osób, k tó re  by  n a ru szy ły  
lub  n ak aza ły  n a ru szen ie  k o n w e n c jin .

5) P o żąd an e  jest, aby  k ażd a  ze S tro n  
„z ch w ilą  p rzy s tąp ie n ia  do k o n w en c ji” 
u tw o rzy ła  n a rodow y  k o m ite t doradczy, 
z ud z ia łem  p rzed staw ic ie li z a in te reso w a­
nych  w ładz, d la  o p racow yw an ia  k o n k re t­
n ych  w niosków  m ający ch  zapew nić w y ­
k o n an ie  k o n w e n c ji12.

W ładzą k o m p e ten tn ą  do pod jęc ia  w szy­
stk ich  ty ch  k ro k ó w  je s t w  P olsce n ie w ą t­
p liw ie  M in is te rs tw o  K u ltu ry  i Sztuki.

S t .  N a h l i k

Z JA ZD  K O N SER W A TO R Ó W  ZABY TK ÓW  
W SZ C Z E C IN IE  12— 14 W R ZEŚN IA  1956

Z jazd  K o n se rw a to ró w  Z aby tków  w  
Szczecinie odbył się pod hasłem  w łącze­
n ia  zab y tk ó w  u rb a n is ty c z n o -a rc h ite k to ­
n icznych  w  n u r t  życia gospodarczego, aby

7 Francuzi mówili o k ilkunastu — dwudziestu  
obiektach, Anglicy — tylko o k i l k u  na jedno  
państwo.

8 R ysunek tego znaku — patrz okładka 
„Ochr. Zab.“ , 1955, nr 1.

9 Art. 8—11 konwencji, Art. 11—16 regulam i­
nu wykonawczego.

10 Art. 1 regulam inu wykonawczego.
u  Art. 28 konwencji.
12 R ezolucja II dołączona do tekstu  kon­

wencji.

zapew nić  w  ten  sposób śro d k i n a  ich  o d ­
budow ę i trw a łą  opiekę. P ro b lem  te n  by ł 
ju ż  tem a tem  zeszłorocznego z jazd u  w e 
W rocław iu , ale  tym  razem  zosta ł p o ru szo ­
n y  w  szerszym  zakresie , p o d k re ś lił b o ­
w iem  zw iązek p lanów  reg io n a ln y ch  o raz  
ogólnych  i szczegółow ych p lan ó w  zago­
sp o d aro w an ia  m iast z och ro n ą  zaby tków .

Do ro zp a try w an ia  och ro n y  zab y tk ó w  
n a  ta k  szerokiej p o d staw ie  p o b udziła  
U chw ała  P rezy d iu m  R ządu  n r  6 6 6  z dn. 
20.V III .1955 r. o usun ięc iu  ś lad ó w  zn isz­
czeń w o jen n y ch  w  m ias tach  i o sied lach  
o raz  ak ty w iza c ja  m ias t zag rożonych  u b y t­
k iem  m asy  budow lanej.

Z jazd  trw a ł 3 dni. P ie rw szy  i trzec i 
dzień  pośw ięcono naradom , w  d ru g im  zaś 
d n iu  odbył się ob jazd  te ren o w y  a u to k a ra ­
m i po zab y tk ach  K ołbacza, S ta ro g a rd u , 
Pyrzyc , L ip ian , M yśliborza, T rzc iń sk a - 
Z d ro ju , C ho jny  i G ry fina . T rzeciego  d n ia  
p rzed  po łu d n iem  zw iedzano  zab y tk i Szcze­
cina.

W zjeździe w zięli udzia ł p rzed s taw ic ie le  
M in is te rs tw a  K u ltu ry  i S z tuk i, P raco w n i 
K o n se rw ac ji Z abytków , w o jew ódzcy  i 
m ie jscy  k o n se rw a to rzy  zaby tków , p rz e d ­
staw ic ie le  U rzędu  R ady  M in istró w , W y­
dz ia łu  K u ltu ry  C en tra ln eg o  K o m ite tu  
P Z PR , P ań stw o w ej K om isji P lan o w an ia  
G ospodarczego, K om ite tu  do S p raw  U rb a ­
n is ty k i i A rch itek tu ry , M in is te rs tw a  B u ­
dow nictw a, M in iste rs tw a  G o spodark i K o­
m u n a ln e j, C en tra lnego  Z a rz ą d u  Z ak ład u  
O siedli R obotniczych i w ład z  te ren o w y ch .

Z jazd  zagaił v -d y re k to r  C en tra ln eg o  
Z arząd u  M uzeów  i O ch rony  Z ab y tk ó w  
pro f, d r  Ignacy  Tłoczek. W  p ie rw szy m  
d n iu  ob radom  przew odniczy ł p ro f, d r  J a n  
Z achw atow icz, zaś w  o s ta tn im  p ro f, d r  
S tan is ław  H erbst.

W ygłoszono n a s tę p u ją c e  re fe ra ty : I.
T ł o c z e k  — S tan  i n o trzeb y  och ro n y  
zaby tków  w  Polsce; P. B i e g a ń s k i  — 
W spółczesne pog lądy  n a  sp ra w ę  re k o n ­
s tru k c ji zniszczonych m ia s t zaby tkow ych ; 
S t. B o b i ń s k i  — P rzeg ląd  z a g a d ń e ń  
u rb an is ty czn y ch  d la  u ży tk u  k o n se rw a to ­
ró w  w ojew ódzkich  i m ie jsk ich ; A. K r z y -  
s z k o w s k i  — P ro b lem  ak ty w iz a c ji go­
spodarczej m ias t zaby tkow ych .

W re fe rac ie  sw ym  prof. I. T łoczek po­
ru szy ł szereg  ak tu a ln y ch  zag ad n ień  k o n ­
se rw a to rsk ich  i p o d k reś lił konieczność 
w łączen ia  zaby tków  n ie ru ch o m y ch  w  n u r t  
życia gospodarczego k ra ju  o raz  sp o p u la ­
ry zow an ia  w  na jszerszych  w a rs tw a c h  spo­
łeczeństw a  och rony  d ó b r k u ltu ra ln y c h  
p rzed  bezm yślną  d ew astac ją  i lek k o m y śl­
n ym  zan iedbyw an iem  obow iązku  ro z ta ­
czan ia  s ta łe j pieczy n ad  u trz y m a n ie m  ich 
w  n a leży tym  stan ie . R e fe re n t stw ierd za , 
iż n a leż y  po tęp ić  zby t p o chopne  ro zb ie ­
ra n ie  zniszczonych zaby tkow ych  dom ów  
m ieszka lnych  i gm achów  uży teczności p u ­
b licznej, k tó re  po w y rem o n to w an iu  m o­

263



g łyby  stać się o b iek tam i zd a tn y m i do 
u ży tkow an ia . Św iadczy  to z jed n e j s tro ­
n y  o b ra k u  zrozum ien ia  d la  w a rto śc i k u l­
tu ra ln y c h  zaby tkow ych  budow li, z d ru ­
giej zaś o sp ek u lacy jn y ch  in ten c jach  n ie ­
k tó ry ch  o rganów  w ładz  k o m u n a ln y ch  
i p rzed s ięb io rs tw  rozb iórkow ych , k tó ry ch  
celem  sta ło  się n ie  u su w an ie  g ru zu  i po ­
rząd k o w an ie  te ren u , a m ożliw ie ja k  n a j­
w iększy  odzysk cegły rozb ió rkow ej.

O dbudow a i rem o n ty  ob iek tów  z ab y t­
kow ych  pow inny  obciążać b u d że t u ż y t­
kow ników , a fundusze  M in is te rs tw a  K u l­
tu ry  i S ztuk i m ogą służyć ty lk o  do zabez­
p ieczan ia  b u d y n k u  n ie posiadającego  
u ży tk o w n ik a , lub  b u d y n k ó w  o nadzw yczaj 
w ysok im  poziom ie w yposażen ia  a rc h i te k ­
tonicznego, k tó ry ch  rem o n t p rzew yższa 
m ożliw ości fin an so w e u ży tkow n ika . I ta k  
np . koszty  całości ro b ó t k o n se rw a to rsk ich  
obciążają  k re d y ty  k o n se rw a to rsk ie  ro b ó t 
tak ich  ja k  w  Ł azienkach , n a  W aw elu , 
w  W ilanow ie itp .

D ale j re fe re n t podnosi d o d a tn ie  re zu l­
ta ty  dzia ła lności p rzed s ięb io rs tw a  p a ń ­
stw ow ego jak im  są P raco w n ie  K o n se rw a ­
c ji Z aby tków , zw raca jąc  uw agę  n a  ko ­
n ieczność w p row adzen ia  oszczędności w  
z ak res ie  d o k u m en tac ji techn icznej, k tó ra  
d la  ro b ó t p ro s ty ch  m oże być ogran iczona 
ty lk o  do fazy  n a jkon ieczn ie jsze j (np. ty lko  
kosztorys).

P ro je k ty  należałoby  sporządzać  ty lk o  d la 
ty ch  ob iek tów , k tó ry ch  odbudow a je s t 
p rzew id z ian a  w  p la n ie  p ięc io le tn im , n a ­
to m ia s t w skazanym  je s t rozszerzen ie  za­
k re s u  pom iarów  in w en ta ry zacy jn y ch , w 
te n  bow iem  sposób m ożna będzie  osiąg ­
nąć  p e łn ie jsze  rozeznan ie  ob iek tów  z a b y t­
k ow ych  w  k ra ju .

S ta n  p e rso n a ln y  s łużby  k o n se rw a to r­
sk ie j w  s to su n k u  do 1955 ro k u  znacznie  
się  pow iększy ł i w ynosi obecnie 94 osoby, 
w  ty m  30 a rch itek tó w , 50 h is to ry k ó w  
sz tu k i i 14 in n y ch  zaw odów . D la p o p arc ia  
a u to ry te tu  k o n se rw a to ró w  zab y tk ó w  po­
w ołano  na  te re n ie  w ojew ództw  fachow e 
R ad y  K o nserw ato rsk ie . C enną je s t w spó ł­
p ra c a  z in nym i agendam i państw ow ym i, 
p a r ty jn y m i i społecznym i, ja k  U rząd  R ady  
M in istrów , P K P G , K o m ite t do S p raw  U r­
b a n is ty k i i A rch itek tu ry , К С  P Z P R  oraz 
p ra sa  i rad io .

W skazanym  byłoby, by  s łużba  k o n se r­
w a to rsk a  b y ła  w ydzielona z W ydziałów  
K u ltu ry  P rezyd iów  W ojew ódzkich R ad  
N arodow ych  i u staw io n a  bezpośredn io  
p rzy  przew odn iczących  tych  rad . P ro f. 
T łoczek kończy sw ój re fe ra t o św iadcze­
n iem , że zab y tk i pow inny  w ejść  w  n u r t  
go spodark i narodow ej i doczekać się t r o ­
sk liw ej opieki społeczeństw a, podobn ie  ja k  
dzieła  li te ra tu ry , n au k i i m uzyki, k tó re  
są sk rzę tn ie  p rzechow yw ane  i szanow ane.

W  re fe rac ie  p t. „W spółczesne pog lądy  
n a  sp raw ę  re k o n s tru k c ji zniszczonych

m ias t zaby tkow ych” p ro f. P . B iegański 
podkreślił, że do tąd  zab iegano  o ochronę 
poszczególnych ob iek tów  zaby tkow ych  
troszcząc się m nie j o och ronę  zab y tk o ­
w ych m ia s t jak o  całości. W iele m iast 
zniszczyła n ie  ty lko  w o jn a , lecz n ie d b a l­
stw o i n iew łaśc iw a  p o lity k a  gospodarcza 
i bu d o w lan a  czynn ików  państw ow ych  
i społecznych o raz  n iew łaśc iw ie  —  zda­
n iem  re fe re n ta  — p rzep ro w ad zo n a  odbu­
dow a. T ak im i m ia s tam i są np. P y rzy ce  
i Paczków . W  P y rzy cach  rozszerza  się 
n ad m ie rn ie  u lice  i p rzy g o to w u je  się doku ­
m en tac ję  d la  zabudow y tzw . sekcy jnej, 
p rzez co za traca  się c h a ra k te r  tego cenne­
go zab y tk u  u rb a n is ty k i średn iow iecznej. 
P re leg en t zw raca  u w ag ę  n a  konieczność 
u s ta len ia  m etod, k tó ry m i na leży  się k ie ­
row ać p rzy  sp o rząd zan iu  p lan ó w  zabudo ­
wy, p rzy  czym  n iezb ęd n a  jee t w spó łp raca  
p ro je k ta n tó w -u rb a n is tó w  z k o n se rw a to ra ­
m i zabytków , k tó rzy  po w in n i rozszerzyć 
h o ryzon t sw oich w iadom ości fachow ych
0 zagadn ien ia  ekonom ik i i in n y ch  dyscy­
p lin  w ażnych  p rzy  odbudow ie  m iast.

We F ra n c ji p rzy  odbudow ie  m ia s t znisz­
czonych podczas o s ta tn ie j w o jny , a  obec­
n ie  o d budow yw anych  m ożna zauw ażyć 
trzy  k ie ru n k i postępow an ia . P ie rw szy  po­
lega n a  k o m p le tn y m  ig n o ro w an iu  daw nej 
sieci u licznej, d aw n y ch  g ran ic  działek
1 typów  b u d y n k ó w  zaby tkow ych . T w orzy 
się całkow icie  now e m iasto  o now ym  w y­
raz ie  arch itek to n iczn y m , s to su jąc  p rzv  od­
budow ie e lem en ty  p re fab ry k o w an e . T akim  
je s t Le H av re  — w ie lk ie  po rtow e m iasto 
o 1 0 0 .0 0 0  m ieszkańców , k tó rego  odbudow a 
została  zlecona a rch itek to w i P e rrè t. E fek t 
— m onotonia i nuda . D ru g ! k ie ru n ek  po le­
ga n a  zachow an iu  sieci u licznej, lecz za­
budow ie  now oczesnej. T ak im  je s t no r- 
m andzk ie  C aen (60.000 m ieszkańców ). T rze­
ci — uw zg lędn ia  w szystk ie  trzy  czynniki 
zabytkow e, tj. h is to ry czn ą  sieć uliczną, 
daw ny  sposób zabudow y  i daw n y  podział 
h ipoteczny. P rzy k ład em  je s t dw u n asto ty - 
sięczne St. Lô. T en  o s ta tn i k ie ru n e k  daje 
w łaśc iw ą skalę  m ia s tu  i uw zg lędn ia  jego 
n a jcen n ie jsze  zaby tk i, u ję te  k la m rą  zre1-  
ko n stru o w an y ch  m u ró w  śred n o w ieczn y ch .

S tosow ana u  n as  m etoda tzw . „zorow - 
sk a” n ie  da ła  d o tąd  w łaśc iw ych  rezu lta ­
tów , gdyż odbudow ę cechu je  szablon. N a­
leży opracow ać now e w ytyczne d la  odbu­
dow y m ias t zaby tkow ych , o p a rte  n a  stu ­
d iach  h is to rycznych . P rzy  odbudow ie po­
szczególnych o b iek tów  należy  szukać ich 
zw iązku  z otoczeniem .

R e fe ra t d r  inż. S t. B obińsk iego  p t. 
„P rzeg ląd  zagadn ień  u rb an isty czn y ch  dla 
uży tk u  k o n se rw a to ró w  w ojew ódzkich  i 
m ie jsk ich ” p o ruszy ł n a jis to tn ie jsze  zagad­
n ien ia  w  zak res ie  p lan ó w  zagospodarow a­
n ia  p rzes trzennego , reg ionalnych , ogól­
nych  i szczegółow ych, k tó ry ch  znajom ość 
je s t n iezbędna p rzy  op in io w an iu  tych  p te-
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nów  przez  k o n se rw a to ró w  zabytków , 
zw łaszcza w  zw iązku  z ak c ją  p o rząd k o w a­
n ia  m iast.

R e fe ra t m g r inż. A. K rzyszkow skiego
0 „P ro b lem ach  ak ty w izac ji gospodarczej 
m ias t zab y tk o w y ch ” p rzed s taw ił k a ta s tro ­
fa ln y  s ta n  b u d o w lan y  naszych  m ia s t
1 m iasteczek , zw łaszcza n a  ziem iach  za­
chodnich . P rzy czy n a  tk w i w  pozbaw ien iu  
ty ch  m iasteczek  ich  fu n k c ji, k tó rą  one  
w yp e łn ia ły  p rzed  w o jną , a n a w e t w  
p ierw szych  la ta c h  p o w o jennych  i s topn io ­
w e opuszczan ie  ich  p rzez  ludność, p rzen o ­
szącą się do ak ty w n ie jszy ch  ośrodków  
przem ysłow ych .

N a p rzy k ład  w  Je le n ie j G órze, B rzegu, 
C hełm sku , P aczkow ie, O tm uchow ie, Z ło to ­
ry i i in n y ch  — b u d y n k i u legały  zn isz­
czeniu, gdyż od przeszło  2 0  la t  n ie  by ły  
w  n ich  d o k onyw ane  rem o n ty  dachów , 
ru r  spustow ych , ry n ie n  itp . D om y u le g a ­
ły ru in ie , a m ieszkańcy  je  opuszczali tak . 
że stopn iow o pusto sza ły  ca łe  u lice i b lo ­
ki. C zynnik i m ia ro d a jn e  zb y t późno 
uśw iadom iły  sobie te n  g roźny  s ta n  rze ­
czy. Pow zię to  decyzję  odbudow y n ie k tó ­
ry ch  m iasteczek , np . B olesław ca. R ynek  
zab u d o w u je  się n a  now o, chociaż część 
budy n k ó w  b y ła  ta m  jeszcze p rzed  p a ru  
la ty  w  tak im  s tan ie , że w y sta rczy ł d ro b ­
ny  rem on t, by  dom y u ra to w ać  p rzed  ru in ą .

M iasta  zaby tkow e m uszą być co ry ch le j 
reak ty w o w an e . T am  gdzie zn iszczenie do­
p ie ro  d a je  się dostrzegać  — n a leży  n ie ­
zw łocznie in te rw en iow ać , a le  trz eb a  m y ­
śleć rów nież  o u a k ty w n ie n iu  ty ch  m iast, 
a w ięc należy :

1 ) w ykorzystać  zasoby po ten c ja ln e , np. 
w  T rz c iń sk u -Z d ro ju  re s ty tu o w ać  u zd ro ­
w isko w odolecznicze,

2 ) ożyw ić zak łady  p rzem ysłow e i inne  
w a rsz ta ty  p racy .

B łędem  było  bud o w an ie  now ych  osiedli 
na  p e ry fe ria c h  m iasta , podczas gdy z ru j­
no w an e  dzieln ice s ta ro m ie jsk ie  p o siad a ją  
p e łn e  u zb ro jen ie  podziem ne o raz  u rząd zo ­
n e  n aw ie rzch n ie  u lic  i p laców , a  now e 
o sied la  są pozbaw ione ośrodków  k u ltu ry  
i zaop a trzen ia , i w y m ag a ją  znacznych  in ­
w estyc ji usługow ych  i kom un ik acy jn y ch .

W  re jo n ach  ro ln iczych  należy  dążyć do 
p o w staw an ia  w  m iasteczk ach  ośrodków  
usługow ych  d la  w si.

L udności na leży  zapew nić  n a jlep sze  w a ­
ru n k i m ieszkaniow e, uporządkow ać  w n ę ­
trz a  b loków  i n ie  dopuszczać do n iszcze­
n ia  su b s tan c ji m ieszkan iow ej.

R e fe re n t zw raca  szczególną u w ag ę  na 
ro lę  k o n se rw a to ró w  zaby tków  p rzy  a k ty ­
w izac ji m ia s t zaby tkow ych . S tw ierdza , iż 
p ra c a  ich będzie  poży teczna, je ś li p o tra f ią  
on i w łączyć sp raw ę  ochrony  zaby tków  
w  zag ad n ien ia  gospodarcze, gdyż jed y n ie  
n a  te j d rodze  m ożna będzie uzyskać p e ł­
n e  zrozum ien ie  po trzeb y  re s ty tu c ji ob iek ­
tó w  zaby tkow ych .
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P ro g ra m  ak ty w iza c ji m ia s t na leży  p o ­
staw ić  g en era ln ie , dążąc do w ciągn ięc ia  
zaby tkow ych  ośrodków  m ie jsk ich  w  n u r t  
życia w spółczesnego i zap ew n ia jąc  im 
w szelk ie  now oczesne urządzen ia .

D ysk u sja  b y ła  częściowo od zw ierc ied le ­
n iem  dezydera tów , k tó re  znalaz ły  w y raz  
w  rezo lucji, częściow o zaś do tyczy ły  b ie ­
żących  sp raw  o raz  p o trzeb  i bo lączek  
służby  k o n se rw a to rsk ie j. N astęp u jące  w y ­
pow iedzi n a jtra fn ie j u jm ow ały  czołow e 
zagadn ien ia  p o ruszone  n a  zjeździe.

P ro f. J a n  Z achw atow icz  zw raca  uw agę 
na  n ie ro ze rw a ln y  zw iązek  zachodzący po ­
m iędzy k sz ta łto w an iem  się gospodarczego 
p ro g ra m u  odbudow yw anego  m iasta , a  za ­
gad n ien iam i k o n serw ato rsk im i. D la  a k ty ­
w izacji m ia s t w ie lk ie  znaczen ie  m a od­
pow iedź na  p y tan ie , czy czynn ik iem  m ia - 
s to tw órczym  m a być przem ysł, czy ro ln i­
ctw o, czy in n e  rod za je  za tru d n ien ia . P ro ­
b lem a ty k a  u rb an is ty cz n a  w iąże się w 
znacznym  sto p n iu  z p ro b lem a ty k ą  k o n se r­
w a to rsk ą  i d la  tego k o n se rw a to r zaby tków  
p o w in ien  p rzed e  w szystk im  w n ik n ąć  w  
is to tę  p la n u  u rban isty czn eg o  i zdać sobie 
sp raw ę  z tego, co on m a w yrażać , inaczej 
bow iem  będzie się k sz ta łtow ać  ro la  z a b y t­
ków  w  m iasteczku  o c h a ra k te rz e  ro ln i­
czym , a inaczej w  m ieście p rzem ysłow ym , 
gdzie w chodzi w  g rę  zagadn ien ie  m iesz­
k a ń  d la  licznych  rodzin  robo tn iczych .

In acze j p rz e d s ta w ia  się p ro b lem a ty k a  
rozw ojow a m ias ta , gdy  n a ra s ta n ie  od b y ­
w ało  się koncen tryczn ie . W ów czas o śro ­
dek  h is to ry czn y  sta ł s ię  jednocześn ie  
o środk iem  in te re só w  i m usia ł sp ro stać  
w ym agan iom  now oczesnego o śro d k a  m ie j­
skiego, w obec czego u lega ł on p rz e k sz ta ł­
cen iu  i z ty m  trz e b a  się liczyć p rzy  od­
budow ie. T ak im  je s t np. W rocław . Je ś li 
w  p rocesie  rozw ojow ym  m iasta  o środek  
h is to ryczny  po zo sta je  n a  uboczu, ja k  np. 
w  W arszaw ie, m oże być to z ko rzyśc ią  d la 
niego, gdyż now e po trzeby  han d lo w e  i k o ­
m u n ik acy jn e  n ie  ro z ry w a ją  jego kom po­
zycji. W  W arszaw ie  m ożna było dzieln icę 
h is to ry czn ą  p rzeznaczyć n a  m ieszkan ia , 
a rów nocześn ie  za jąć  znaczne p o w ie rzch ­
n ie  w  m nie j ko rzy s tn ie  naśw ie tlo n y ch  
p rzyz iem iach  n a  liczne usługi, częściow o 
o zasięgu  ogólnom iejsk im .

A rte r ie  k o m u n ik acy jn e , k tó ry c h  p rz e ­
b ieg  m ógłby  p o trącać  o dzieln ice za b y t­
kow e, po w in n y  być zak ła d an e  w  h a rm o n ii 
z h is to ry czn y m  uk ład em  m iasta . P oznań  
je s t u jem n y m  p rzy k ład em  ro zw iązan ia  
k o m un ikac ji, gdyż e lek tro w n ia  i gazow nia, 
zb udow ane  ta m  w  okresie  rząd ó w  n ie ­
m ieck ich , zam knę ły  rac jo n a ln y  rozw ój 
u k ła d u  dzieln icy  sta ro m ie jsk ie j. Pom iędzy  
u rb an d s tą -p ro jek tan tem , a k o n se rw a to rem  
zab y tk ó w  p o w in n a  być n aw iązan a  nić 
po ro zu m ien ia  w  to k u  o p racow an ia  p lan u  
ogólnego, czy szczegółowego zabudow y 
m iasta .



Z w arta  zabudow a w ystępow ała  w  ś re d ­
niow ieczu p rzew ażn ie  tyl'ko p rzy  ry n k u , 
a w ięc często n ie  będzie p rzeszkód, aby 
ją  rozluźnić p rzy  u licach  o d rugo rzędnym  
znaczeniu. T akże  i z ieleń  m oże zajm ow ać 
w  dzieln icach  zaby tkow ych  pow ierzchn ię  
n ie  m niejszą, niż tego w y m ag a ją  n o rm a ­
tyw y, zazw yczaj bow iem  pow ażną rezerw ę 
d a ją  pasy  te ren ó w  p o fo rty fik acy jn y ch .

W aru n k iem  i k am ien iem  w ęgielnym  
odbudow y po lsk ich  m ia s t zaby tkow ych  
je s t oparc ie  je j n a  gospodarczych  zasadach  
budow y m iasta .

A kcja  w y n ik a ją c a  z U chw ały  n r  6 6 6  
pow zięte j p rzez  P rezy d iu m  R ządu, bardzo  
pożyteczna je ś li chodzi o u p o rząd k o w an ie  
m iast, m a je d n a k  sw oje  ciem ne strony , 
gdyż D rzesuw a p u n k t ciężkości n a  m e r­
k an ty ln ą  s tro n ę  — uzysk  cegły.

W iele je s t obecn ie  m ia s t n iszczejących  
bez u dz ia łu  w ojny . O dpow iedzialność za 
ten  s tan  spada  n a  w ładze  i społeczeństw o. 
N ależy zm obilizow ać w ysiłk i rem on tow e 
tak , by  s ta ły  się one rów nocześn ie  czyn­
n ik iem  ak ty w izu jący m  m iasto  i p rz y w ra ­
cały  m ia s tu  jak o  całości godność zaby tku . 
T ak  też p o stąp ił Zam ość, gdzie środk i na  
rem on ty  dom ów  w ie lu  za in te reso w an y ch  
uży tkow n ików  udało  się skoncen trow ać  
n a  b u d y n k ach  w  ryn k u .

P rzy k ład  P rezy d iu m  M iejsk ie j R ady  
N arodow ej w  S ta rg a rd z ie , sk ą d  nadeszło  
ośw iadczenie w łączen ia  się w ładz  m iejsco ­
w ych  do ak c ji ra to w a n ia  zabytków , n a ­
p aw a  o tuchą, że w  naszej tru d n e j akc ji 
m ożna będzie liczyć n a  pom oc społeczeń­
stw a. D latego  „ tydzień  opieki n a d  za ­
b y tk a m i” n ab ie ra  specja lnego  znaczenia.

W końcu  p ro f. Z achw atow icz  in fo rm u je , 
że P o lska  ra ty fik o w a ła  m iędzynarodow ą 
k o n w en cję  w  sp raw ie  och rony  d ó b r k u l­
tu ra ln y c h  w  raz ie  k o n flik tu  zbrojnego. 
P rzew id y w an e  je s t pow ołan ie  k o m ite tu  
m iędzynarodow ego w  celu  p rzygo tow an ia  
fo rm y  m iędzynarodow ej och rony  zabytków .

W UNESCO n a ra s ta ją  p rob lem y  w y m ia­
n y  dośw iadczeń w  zak res ie  ko n se rw ac ji 
zabytków . N a k o n fe ren c ji w  D elhi Po lskę 
re p re z e n tu je  prof. d r  S t. L oren tz . M a 
pow stać  „C en tru m  K o n se rw ac ji Z a b y t­
k ów ” z siedzibą w  R zym ie.

W 1957 r. p rzew id u je  się o tw arc ie  m ię­
dzynarodow ego k o n g resu  a rc h ite k tó w - 
konserw ato rów . T em atem  m ają  być zagad ­
n ien ia  dotyczące p rzed e  w szystk im  szko­
len ia  i doboru  k ad r, w spó łp racy  k o n se r­
w a to ró w  z in nym i dziedz inam i sztuki, 
p rob lem ów  u rb a n is ty k i i p rob lem ów  n o ­
w ej techn ik i k o n se rw a to rsk ie j. P rz e w id u ­
jem y  zgłoszenie re fe ra tu  w  zak res ie  te ch - 
n iczno -konserw ato rsk im .

Z W ęgier n adesłano  zaproszen ie  d la  p ię ­
ciu a rch itek tó w  w  zam ian  za sk ie row an ie  
ty luż  w ęg iersk ich  do P olsk i. To sam o do­
tyczy C zechosłow acji.

Ob. Szpakow ski (Wydz. K u lt. К С  PZ PR ) 
stw ierdza , że stanow isko  P a r t i i  w  zakresie  
ochrony  zaby tków  p o k ryw a się ze s tan o ­
w isk iem  w ładz  k o n se rw a to rsk ich ; n a to ­
m ias t trzeb a  przyznać, że a p a ra t  p o litycz­
ny  i ad m in is tra cy jn y  te ren o w y  n ie  w szę­
dzie sto i n a  w ysokości zadan ia . P o  doko­
n a n iu  in spekc ji n a  te ren ie  dw óch  w o je­
w ództw  odnośne w nioski p rzek azan o  K ie ­
ro w n ic tw u  P a rtii , K ie ro w n ic tw u  R ządu  
i w szystk im  w ojew ódzkim  rad o m  n aro d o ­
w ym . Szkolenie k a d r  k o n se rw a to rsk ich  
je s t n iezbędne, to też zachow anie S tu d iu m  
K onserw ato rsk ieg o  w  U n iw ersy tec ie  T o­
ru ń sk im  je s t uzasadnione. R ów nież ak c ja  
w y jazdów  za g ran icę  zas łu g u je  n a  p o p a r­
cie.

P o  dalszej ożyw ionej dyskusji, w  k tó re j 
zab ie ra li głos zarów no p rzedstaw ic ie le  
M in is te rs tw a  K u ltu ry  i S z tuk i i k o n se r­
w ato rzy  zabytków , ja k  i zap roszen i goście, 
p rzy ję to  jednog ło śn ie  n a s tę p u ją c ą  rezo ­
lucję :

„K ra jo w y  Z jazd  K o n se rw a to ró w  w 
Szczecinie, k tó ry  odbył się w  dniach  
12— 14 w rześn ia  1956 r., po p rzean a lizo w a­
n iu  obecnej sy tu ac ji n a  odcinku  ochrony 
zaby tków  w  P olsce s tw ierdza :

O biek ty  zab y tk o w e w  P o lsce zn a jd u ją  
się w  s tan ie  w ręcz k a ta s tro fa ln y m . W c ią ­
gu m in ionych  1 2  la t  n ie  ty lko , że n ie  zo­
sta ły  u su n ię te  o lbrzym ie zniszczenia w o­
jenne , k tó re  spow odow ały  ta k  w ielk ie  
s tra ty  w śród  naszych  pom ników  k u ltu ry  
narodow ej, a le  po n ad to  w  w ie lu  o środ ­
kach , sk u tk iem  w tó rnego  p rocesu  d e w a ­
stacji, w yn ik łego  z n iedostatecznego  za­
bezpieczenia tym  obiek tom  p o d staw  eko ­
nom icznych  d la  ich  u trzy m an ia , pow sta ły  
zniszczenia now e n ie jed n o k ro tn ie  znacznie 
w iększe.

D otychczasow e m etody  i śro d k i n ie  po ­
tra fiły  za trzym ać p rocesu  d ew astac ji, k tó ­
ry  s ta le  w z ra s ta ją c  przynosi o lb rzym ie 
s tra ty  po lityczne, k u ltu ra ln e  i go sp o d ar­
cze.

W obec pow yższego Z jazd u w aża  za k o ­
n ieczne zw rócić się do R ządu  o p rzed s ię ­
w zięcie nadzw yczajnych  k ro k ó w  w  celu  
p rze łam an ia  tego procesu, za trzy m an ia  go 
i dop row adzen ia  zagadn ien ia  do tak iego  
stan u , w  k tó ry m  będzie  m ożna prow adzić  
ju ż  n o rm a ln ą  po lity k ę  b ieżącej ochrony  
zabytków .

Z jazd  uw aża  za n iezbędne rozw iązan ie  
w  p ierw szej ko le jności n as tęp u jący ch  
sp raw :

1 . Z agadn ien ie  ak tyw izac ji m iast, o środ ­
ków  i ob iek tów  zaby tkow ych  poprzez p o ­
w ołan ie  K om isji M iędzyresortow ej na 
szczeblu w ojew ódzkim  i cen tra ln y m , k tó ­
ra  zb ierze in fo rm ac je  o s tan ie  z ab y tk o ­
w ych  zasobów  m iejscow ych  i w y su n ie  
w n iosk i w  sp raw ie  ich zabezpieczenia  
o raz  w łączen ia  do gospodark i n a rodow ej.
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2. Z abezpieczen ie  odpow iedn ich  k re d y ­
tów , środków  m a te ria ło w y ch  i w y k o n aw ­
stw a, k tó re  um ożliw ią  za trzy m an ie  p ro ce­
su  d ew astac ji.

3. R eo rg an izac ja  słu żb y  k o n se rw a to r­
sk ie j, k tó ra  s tw orzy  odpow iedn ie  w a ru n k i 
io  w y k o n an ia  ty ch  zw iększonych  zadań.

4. O p racow an ie  p rzez  M in iste rs tw o  
K u ltu ry  i S z tuk i w  po ro zu m ien iu  z K o­
m ite tem  do S p raw  U rb a n is ty k i i A rch i­
te k tu ry  zasad  d la  odbudow y i re k o n s tru k ­
c ji m ias t zab y tk o w y ch  w  Polsce.

5. P rzep ro w ad zen ie  szeroko  zak ro jone j 
ak c ji in w e n ta ry z a c ji z ab y tk ó w  w  Polsce 
ze szczególnym  u w zg lędn ien iem  p ilności 
p o trzeb  Z iem  Z achodn ich .

6 . W celu  ja k  n a jlep szego  p rzy g o to w a­
n ia  k a d r  służby  k o n se rw a to rsk ie j i  d la 
zabezpieczen ia  w y k o n an ia  w iększego za­
k re su  je j zad ań  n a leży  u trzy m ać  is tn ie ­
ją ce  w  T o ru n iu  i s tw orzyć  now e stu d ia  
k o n se rw a to rsk ie  p rzy  W ydzia łach  A rch i­
te k tu ry  P o lite ch n ik  o raz  Z ak ład ach  H i­
s to rii S z tu k i n a  U n iw ersy te tach . P onad to  
w sk azan y m  by łoby  pow o łan ie  In s ty tu tu  
O ch rony  Z aby tków , k tó ry  by  sk o n cen tro ­
w ał p race  nauk o w o -b ad aw cze  w  zak res ie  
p ro b lem a ty k i k o n se rw a to rsk ie j”.

K .  S a s k i

K O N FE R E N C JA  U R B A N ISTY C ZN A  
W E R FU R C IE  (NRD)

K o n fe ren c ja  n au k o w a  pośw ięcona u r ­
b an is ty ce  h is to ryczne j i o ch ron ie  z a b y t­
ków  u rb an istycznych , zo rgan izow ana  p rzez  
In s ty tu t  T eorii i H isto rii A rc h ite k tu ry  
N iem ieck iej A kadem ii A rc h ite k tu ry , Z a ­
k ła d  T eorii i H is to rii A rc h ite k tu ry  PA N  
i odpow iedn ie  zak ła d y  C zechosłow ackiej 
A k ad em ii N auk  o raz  S łow ackiej A k ad e­
m ii N au k  o d b y ła  się w  d n iach  16— 19.X. 
1956 r. w  E rfu rc ie  (NRD). W k o n fe ren c ji 
te j uczestn iczy ł też  znany  u rb a n is ta  
szw a jca rsk i prof. d r  E. Eglii, znany  r a ­
dzieck i h is to ry k  u rb a n is ty k i p ro f. I. N. 
B u n in  o raz  u rb an iśc i w ęgierscy . N ie p rz y ­
by ł ze w zględu  n a  zły s tan  zd row ia  n e s­
to r  u rb a n is ty k i h is to ry czn e j, znakom ity  
h is to ry k  sz tuk i p ro f. A. E. B rin ck m an n  
(K olonia, NRF).

U rb a n is ty k a  h is to ry czn a  b y ła  rep re z e n ­
to w an a  przez  r e f e ra t  p ro f. E glii „Z ak ła ­
d an ie  m ia s t n a  p rzed p o lu  s tep ó w ”, o b e j­
m u jący  szeroki zak res  chronolog iczny  (od 
staroży tności) i te ry to r ia ln y  (w pop rzek  
A zji).

O na jnow sze  b a d a n ia  i o d k ry c ia  a rch eo ­
log iczne by ły  o p a rte  syn te tyczne , now e 
u jęc ia  rozw oju  p rzes trzen n eg o  m iast 
w czesno feuda lnych : p ro f. d r  K . D ziew oń­
skiego (W arszaw a) „Z agadn ien ie  ś red n io ­
w iecznego rozw o ju  m ia s t w  P o lsce” i inż. 
K . Ju n g h a n n s a  (B erlin , NRD) „W czesno­
średn iow ieczna u rb a n is ty k a  N iem iec” . J e ­
d en  z o rg an iza to ró w  k o n fe ren c ji p ro f, d r
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W. O strow sk i w raz  ze sw ym i w sp ó łp ra ­
cow nikam i z. prof, m g r W. T rzeb ińsk im  
o raz  z. p ro f, m gr inż. T. Szaferem  m ó­
w ili o m etodzie b ad ań  u rb an :s ty czn o -h i- 
sto rycznej. (I — M etodologia, II  — M eto­
dyka). Do te j g ru p y  zagadn ień  na leża ł też 
w yk ład  inż. P . G ranasz to i (B udapeszt) 
„Z agadn ien ie  m orfo log ii m ias t w ęg ie r- 
k :ch”.

Z ag adn ien ia  k o n se rw a to rsk ie  rozpoczy­
n a ła  p re le k c ja  n e s to ra  czeskich  h is to ry ­
ków  sz tu k i p ro f, d r  Zd. W irth a  „Rozwój 
zasad  k o n se rw ac ji zaby tków  w  m onarch ii 
au s tro -w ęg ie rsk ie j i w  C zechosłow acji” . 
Z agadn ien ie  odbudow y sta ro m ie jsk ich  
dzieln ic w  św ie tle  dośw iadczeń po lsk ich  
k ry ty czn ie  p rzed s taw ił prof. d r  J . Z ach w a­
tow icz, pog lądy  i dośw iadczen ie  n iem ieckie  
zre fe ro w ali d r  G. S trau ss  1 i inż. G. M iin- 
te r  (obaj z B erlin a  NRD). U rban iśc i czes­
cy i słow accy p ro f. d r  E. H ru szk a  (B ra­
tysław a), d r  inż. V. L orenc i O. N owy 
(obaj z P rag i) m ów ili o p rzebudow ie  m iast 
h is to rycznych , zaś p ro f, d r  inż. B. F uchs 
(Brno) o zagad n ien iach  kom un ik acy jn y ch  
dzielnic zabytkow ych.

R ozm iary  te j n o ta tk i un iem ożliw ia ją  
coś w ięcej poza w yliczen iem  tem atów  
i p re legen tów . M ożna podkreślić , że dys­
k u sja  by ła  żyw a, w ym iana  dośw iadczeń 
pożyteczna, że  postanow iono  sp o tk an ie  p o ­
św ięcone szerok im  podstaw om  teo re ty cz ­
nym  i p rak ty czn y m  sp raw om  ochrony  
i k o n se rw ac ji h is to rycznych  ośrodków  
m ie jsk ich  p o w tarzać  (następne odbędzie 
się w  Polsce). N asz k ra j będzie m ógł p o ­
kazać w ięcej p rak ty czn y ch  rea lizac ji i za ­
g ad n ień  niż to było m ożliw e w  obu m ia ­
s tach  w spó ln ie  zw iedzonych: w  E rfu rc ie  
i W eim arze. O rgan izac ja  k o n fe ren c ji do ­
b ra . P ow ielone  te k s ty  re fe ra tó w  były  p rz e ­
w ażn ie  n a  czas rozesłane, ja k  rów nież 
sp raw n a  b y ła  p ro jek c ja  przezroczy  i f i l­
m ów  ilu s tru ją c y c h  słowo m ów ione.

S t .  H e r b s t

PRZEGLĄD PIŚMIENNICTWA POL­
SKIEGO Z ZAKRESU HISTORII SZTUKI 
ZA OKRES OD 1951 DO 1954 R.

(ciąg dalszy)
R e a l i z m  w  m a la rs tw ie  po lsk im  D zie­

sięć re p ro d u k c ji w ie lobarw nych . W yd. 2, 
W arszaw a 1952, B iu ro  W ydaw nictw  A r ty ­
stycznych  i L udow ych  C.P.L. i A.

A ndrzej R Y SZK IEW IC Z, R e tro sp ek ­
ty w n a  w y staw a  p o r t r e t u  p o l s k i e ­
g o  w  K rakow ie . „Przegl. A rt.”, 1954, n r  3, 
s tr . 18—26, il. n lb  — O m ów ienie w y s ta ­
w y zo rgan izow anej w  P a łacu  S ztuk i 
w  K rak o w ie  z okazji s tu lec ia  T ow arzy ­
s tw a  P rzy jac ió ł S z tu k  P ięknych . E kspo­

1 Organizator konferencji — dyrektor n ie­
m ieckiego In stytu tu  Teorii 1 Historii Architek­
tury.


